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JB W arszaw y d. a4 Czerwca.
W ypis z Rozkazów dziennych da vaoy• 

tka Polskiego jfego Cesarztw ieow skity Ą io -  
ic i  1P . X. Konfiantego.

Dn ia  30 C z e r w c a  i8*7- 
N a y w y ż s z y m  Rozkazem.

Stosownie  do d ec y zy i  JSf. Cesarza Jmć 

i  R r ó la  z dnia 6 Kwietnia r. b.
O tr zjm u ie  żądaną dym issyią zp tn sy ią .

W  piechocie.  D o w ó d c a  pułku ago li* 
I i i iowcgo,  pu łk ow nik  Ro sz a rs k i , w  stopniu 
Jenerała B r y g r d y  , z pozwoleniem noszenia 
munduru.

Przeinaczony zostaić.
Na dowódcę  pułku 2go l in i io we go ,  w  

m i e y i c e  uwolnionego  od s tu iby pułkownik 

ka  Koszarskiego ,  podpu łk ow nik  Słupecki  
tegoż pułku.

—  Z  dnia 13 M *ia  r, b . —  

Umteszezony znstaie.
W  w dysku.  Z służby Francuzkiey,  b y ­

ł y  podpułkownik  B r o n i k o w sk i ,  w  stopniu 
Majora.

—  Z  dnia 2 Cz er w ca  r. b.
Postfpaie na w yższy stopień.

W  piechocie.  D o w ó d c a  batahionu gre*

«adyieróvy g w a r d y i ,  julkowmk Zyoufłki,

na Jenerała B r y g a d y  , z p rzeznaczaniem  do 
kommenderowania  3g\ Brygada  i t i e y  dy*  

w i z y i  p iechoty .
Przeznaczeni zostaią.

"W gwardyi .  Na dowódcę batal i ionu 
grenadyierów,  podpułkównik  Bie l ińsk i ,  z  

tego i  batal i ionu.
W  piechocie.  Na dowodcę pułku ygn 

l i t i i o w e g o ,  komnaenderuiacy t y m c z a s o w o  
tym  pu ł k i e m ,  podpułkownik  Roh lan d,  z  
batal i ionu grenadyierów gw a rd y i .

Dokończenie W yroku N . Pana, o K rólew« 

ekim korpusu Górniczym.
T Y T U Ł  T R Z E C I .  

Swobody i  przyw iltie Królewskiego 
korpusu górniczego.

Art.  39. Rz ąd  udzielać będzie t»»ą 

szczególnievszą opiekę ws zystk im Urzędui- 
kom 1 Officy ialistora górnictwa , górnikom,  
hutnikom tak Polakom iak cu dzoz iem com,  
do Królewskiego ke rp m u górniczego nalo* 

i ą c y m ,  wediug  brzmienia u in ieyssey or* 
gam zac yi .  U ż y w a ć  oni  będą swobód 1 przy* 

wi i e i ó w poniżey oznaczonych.

Art ,  30. Korpus górniczy mieć będzfw 

osobny i w o y  mundur  i  z n a m io n a ,  któro



za chowu jemy jgbie w cddz ielnem ozu ceyć 
urządzeniu.

Art.  3. W  t em wj zy s tk ic m  co się ścią­

ga  do Adminis tracy i  kopalni , i ako i w e  
wszelkich s p or a ch ,  cz ło nko wie  korpusu 
górniczego podl eg a i^  w y ł ą c z n i *  p o l k y i  
p r z e ł o ź o a e y  w ł a d z y ,  która ich sądzi w  pier* 
w s i  ty  instąncyt.

Art.  31.  Cz łon ko wie  korpusu górni­
czego  bez żadney różnicy , tak Polacy  iak 
c u d z o z i e m c y ,  wolni  są od spisu i wszelkie/  

s łużb y  w o y s k ó w e y .  T o  uwolnienie t r w a  
p o t ą d , pokąd  zosiaią w  służbie cz yn ae y .  
W  pr zec iw nym  przypadku podlegać będą 
ogó lnym urz ądz eni om,  'przepisanym lub 
m a i ą c y m  się przepisać względem spisu 
w o y s k o w e g e ,  w y i ą w s z y  kiedy wiek lub 
niedołężność przymuszą  ich do porzucenia 

k o p a l n i ;  dzieci  ich również woluemi  będą 

od s łużby w o y s k o w e y ,  ieśli się c h w y c ą  
prefessyi  o yc ow s ki ey  i zostaną  użytemi w  
kopalniach  kr a iowy ch.

Art.  K a ż d y  górnik lub hutnik z 
zagranicy  p r z y b y w a i ą c y  , w p r z y  zwoi te  za ­
świad cz eni e  górnicze ( Abkehr  ) o pa t r zo ­

n y ,  m oże  b y d ź  u ż y t y m  w kopalniach lub 
hutach R z ą d o w y c h ,  a  ieślł ż y c z y  sobie p o ­
z o s t a ć , może  stosownie do  urzą dzań, pr zy -  

ię łym b y d ź  do korpusu górniczego.  Oprócz  

(^cbrodzieytiw za pe w ni o ay eh  dla w s zy st ­

kich c u d z o z i e m c ó w , górnicy i hutnicy bę­
dą megli  opuścić kopalnie lub huty i w y ­
j e ś ć  się z k f ą i u , sftero pedług  zw yc za i u  
za żąd aią  poprzsdniczo  od Naczelnie* swe-  

ga uwolnienia,  Po  dopełnieniu togo obo­
w i ą z k u , będzie żądąiącamu w y d a n o ,  z a c -  

kazanism kwitu kassy gór nic ze / ,  zaświad­
czenie ( A b k s h r )  wedle  z w y k ł y c h  fo rm al ­

ności i s tosownie  do  s p r a w o w a n i a  się ie- 

g a ,  iak o  t f |  i  paszport  U k o w e g ?  i \ *  
4UĆ bęćUig,

A rt .  34. C z ł o n k o w i e  korpusu górni ­
c z e g o ,  nie będą podlegali  osobiście żadnytft  
podatkom ani ciężarom publ icznym.  Ja- 
żeli  -posiadaią  i ak ą  wł asn ość ,  lub dopeł ­
niała aktu iako wago  opłacie u ległego,  t a ­
ko wą  ponosić ty lko  będą z a r ó w n o  z  inne-, 
mi właścicielami lub mieszkańcami  Króle­
stwa.

Art .  35. W pr zyp adk ac h  cho rob y ,  ka- 
l e c t w a , lub poniesionych s z w a n k ó w  w  
służbie g ó r u ic ze y ,  gór nicy  pobierać będ^ 
z w y k ł ą  s w ą  płacę z  kassy górniczo/.  O -  

sobne fundusze n a  ten przedmiot  przetną* 
c zc ne  użyte  będą na  ich leczenie,

A rt .  36. D l a  zapewnienia  na przy iz*  
łość losu i sp o s o b ó w  w y ż y w i e n i a  cz ło n ­
kom korpusu górnicanego , z ra nionym,  nie­
dołężnym ,  ka lekom , lub w  pracy zestarza­
ł y m ,  i s łuży ć  d łuzey n i e m o g ą c y m ,  r ó w ­
nie iałc dz iec iom w d o w o m  u rz ę d n i k ó w ,  
g ó r n i k ó w ,  i robotników hutniczych , z m a r ­
łych lub zabitych ; nakoniec dla w s p o m o ­
żenia górników p o tr z e b n y c h , będą u tw o ­

rzono osobne fundusze oszczę dze ń,  to jest:- 
lmo.  Fundusz dla Urzędników górniczych,  

2do. F uud usz dla  pr o s t y ch g ó ra i k ó w (R n a p »  
pschaffis - Cass e . )

Art,  37. Fundusze te ,  do kt óryck ,  j e ­
śl iby nie w y s t a r c z a ł y , Skarb p r zy cz y n ia ć  
będzie z docho dów  g ó r n i c t w a ,  two rzone  

będą w  części  z potrąceń cz yni ony ch  z pen. 
s/i  urzędników górniczych , z zasług górni­
ków i rzemieślników,  w  części zaś zHnnych 

funduszów a a  ten pr zedmiot  przezna cz o­

nych.
Art.  38. W y z a a c z o n e  będą zfuaduszw 

oszczędzeń  d la  Urzędników górniczych.
»mo. Pe ns y i o ed st aw ko w o  w y s ł u ż o n y c h  

Urz ędników i t y c h ,  co ponieśli  s z w a n k i * ,  

ki  lub k a l e c t w o ,  albo zdr owie  swe t t n d l i  

w  plwśUji* i
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k ó »  zm a r ły ch  lob zabi tych tv służbie gór- 
a ic z t y .

Art .  39. W y z n a c z a n e  będą z funduszu  
o s z c z ę d z e ń  d!a prostych  gór ników (Knapp* 
achsffis * Casse. )

imo. Wsp ar c i e  dla górników i wy ro*  
feników ch o ry ch ,  zranionych  i biednych,

2do. Hoszta ieczenia.
3tio.  Koszta pocbowu.

41®. P en sy i t  ©dstawkowe . i n w a l i d ó w  
i  w e t e r a n ó w ,  równie  iak wd ó w i sierot po 
górnikach pozosta łych.

Art.  40. Rzeczone fundusze zostawać 
będą pod dozorem Rządu , żadne z nich 
obce użyc ie  czynione nie będzie,  i w y ł ą ­
cznie na rzecz korpusu górniczego,  iako 
w sp óln a  własność,  obracane będą. Oddzie l -  
taemi urzjj Izeniami będzie po i tanowien em 
wz glę de m  s k ł a d u  t y c h  fun duszó w,  ich ro- 
dzaiu , ilości potrąceń "1 dodatków , z któ­

r y c h  utworzone b y d ź  m a i ą ,  względem za* 
w i a d y  wania onemi łącznie z Kuratorami  z 
p o m ię d z y  cz ło nk ó w korpusu górniczego 
w y z n a c z o n e m i , nakoniec względem pro-  

p o rc y i  i ilości w y p ł a t  uskutecznić się m a ­
j ąc yc h  z pomienionych  funduszów.

Art.  41. G d y  urzędnik ,  gór nik ,  rze* 
mieślnik, , lub Wyrobnik u m r z e ,  c iało iego 

po cho wan em  będzi® z p r zyz w oi te m i  h o n o ­
rami p o g r z e b o w e m u  osobne urządzenie 
przepisze  fo rm al no śc i , takie podług  klassy 
i  stopnia zm a r łe g o ,  z a c h o w y w a n e  będą 
podczas obrzędów pogrzebowych.

T Y T U Ł  C Z W A R T Y .  

JFyiHagene za lety , aby bydź przyiętym  do 
Mrblewikiego Korpusu Górniczego i  

p ra w id ła  zachowywania się.
Art. 42. Rażden pragnący w e y ś ć  do 

K ró le w s k ie g o  korpusu g órn icz eg o ,  u d o w o ­

dnić będzie pow inien  posiadanie p rz y z w ó l*

dobrą konsty tucyią f izyczną.  Będzie on p o ­
winien posiadać wiadomości  teoryczn® i 
pr aktyczne  sztuki górntczey , a n a w e t  z n a ­
jomość umieiętności do t a k o w e y  się ścią­
gających.  Będzie o b o w i ą z a n y m  z ł o ż y ć  za* 
świadczenia dobrego spra wo wan ia  s ię ,k tó -  
reby mogły,  nieiako posłużyć za rękoymiią  
zalet dobrego urzędnika lub zdatnego gór­
nika. Prócz  t e g o ,  dobra konstytucy ia  i  
si lny skład ciała są niezbędnemi przymio*  
tsmi  nrz ędj ik a  technicznego. Jub górnika.

Art.  4g. Ka żd y  chcący w m y ść  do kor­
pusu górniczego za  czeladnika lub w y r o ­
bnika przy  kopalniach lub hu ta ch ,  będzie 
mógł  bydź  p r zy ję ty m ,  iesli ma p r z y z w o i t e  
zaświadczę .de  i ieśli si ły i zdr owie  p o z w a ­
la ją  mu w y t r z y m a ć  prace górnicze.  , Na 
ch łop ców  przy  stoczkach i p lóczkach,  m0» 
gą b y d ź  pr^y ymo wa ui  m łod z ie ń cy  d w u n a ­
stoletni. Na góm ic 2kó w i niższych robo* 
łn ików w  kopalniach,  brani będą młodzień­

cy piętaastoletnij  byle mieli  zdrowie  i  aiły 
dostateczne.  Będą musiel i  na to sk ładać  
z a ś w i a d c z e n i a - p r z y z w o i t e  ed urzędnika 
zdrowia

Art:  44. Syno wie  gór ników i robotni ­
kó w pracuiących w kopalniach lub butach 
pr zy  r ów ney  zdolnośc i ,  w y c h o w a n i  pr zy  

k op aln iac h, lub którzy  by w  nich i u i  praca* 

w a l i ,  mieć będą pierwszeństwo.  Powinni  
umieć c z y t a ć ,  pisać,  i posiadać  poazątki  
arytmetyki .

Art:  45. Każdy  prosty robotnik w  ko* 

paloiach lub hutach p r a c u i ą c y ,  któren 

chc ia łby  górnikiem zo sta ć ,  powinien po* 
przedniczo w y u c z y ć  się od g ór n i k ó w ,  przy  

których  pracuie,  p i erwszych  działań gór* 
n iczych.  Poczem ieśli Dyrek cy ia  uzna  go 

za dostatecznie w y u c z o n e g o ,  portępuie na 

górniezka CLelirhauer ) przy  z a c h o w y w a ­

l i

/
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sobie na n c z e g ó l n e  w ł g l ę d y  Rz ądu  p r z ł tatu t * d n a k 'z w y k ł y c h  formalności.  Powinien  

l a t  d wa  pr acow ać  iako czeladnik i przez 
ten czasu przeciąg u ż y w a n y m  będzie do 
ws ze lk ic h  robót znacznieyszych i t ru .  
i lnych 5 doskonalić »if będzie szczególniey 
w  sztuce rozsadzania skał, budowania pod­
z iemn ych  rusztowań,  w y ł u p y  wania  kamie- 
ł ii  i ąledzenia warstw mioeralnrch.  G d y  
p r z y  tw o ic ie  w y ć w i c z o n y  m zostanie w  tych 
ws zy stk ic h  pr zed m io ta ch ,  może  postąpić 
a a  stopień górnika (B er gh a u er )  na próbę 
(Frobel iauer),  która ieśli się uda i Dyr ek-  
c y i a  uzna go za zdatnego,  w t e d y  p r z y  
p i e r w s i e y  paradzie lub uroczystośc i ,  p a j -  
a o w a n y m  będzie na maystra ,  i w y k o n a ,  

w s z y  pr tYs ięgę,  wpisanym zostanie na li- 

Ic ie  górników.
T e ż  same przepisy z a c h o w y w a n e  będą 

W z g l ę d e m  hu tnikó w,  stosownie do rodzaiu 

ich przeznaczenia.
Art:  46. Uznaocmi  będą za  zdolnych  

b y d ź  urzędnikami Królewskiego korpusu 

górniczego c i ,  co udowodnią cwe dobre 
sp raw ow ani e  się i o k a l a  prócz  tego z a ­
ś w ia d cz en ia ,  iako  z ło ży l i  c i  m i i  na potrze­
b n e ,  wedle przepisów tyc ząc y  ch się przęd- 

p ików Narzego Królestwa Polskiego.

At :  47. Będą również uznanemi za 

pos iada jący ch  potrzebne zalety  c i ,  co w y ­
pe ł n i w s z y  * zaszczytem dla siebie,  obo­
w i ą z k i  w zagranicznych kopal inach , z łożą  
d o w o d y  tw ey ~  zdatności i  nienagannego 

s p r a w o w a n i a  się. 4
Art:  48. Postępowanie  z stopnia na 

■topień we  wszystk ich  częściach K r ól ew ­
skiego korpusu górniczego z a r t o s o w y w a -  
S«m będzie do zdatności ,  wierności ,  gor­

l iwośc i  i sprawowania  się. Jednakie w y ­
łą c z a ją  się z pod tych przepisów c i , któ­
r z y  w  służbie gorni c i ey  przy  kopalniach,  

fcądi pu b liczn ych  bądź pry  w a la y  cb, zasłużą

znakomite tąlenta ,  obszerne w i a d o m o ś c i ,  
doświadczenie i pr zym iot y  moralne.

Art:  49. Niżsi urzędnicy Rrólewsfctego 
korpusu górniczego , iako to Szt igary,  Pod-  
d o z o r c y ,  t o i e s t ,  należący do 6 k l a n y ,  bę­
dą ile możnośc i 'wybierani  z klassy 7  p o ­

między g ó r n k a m i  i robotnikami w hutach  

pr ac ui ą ce m i , k tórzyby potrzebne posiadali  

zalety.  j*
, Art:  50.  Górnicy  i hutnicy wybierani  

będą z pomiędzy górniczków i robotników 
klassy 8? powinni  znać i umieć w y k o n y 7  
wać wszelkie roboty do nich należące.

Art: 51.  Starsi pr zy  gromadach  w  do- 
zor s tw ać h,  brani będą z pomiędzy  górni ­

kó w i h utn ikó w ,  któśzyby nabyl i  wielką 
biegłość przez długie swe p r a c e , znani b y .  

11 ze sw ey  rzetelności i posiadali  przeto za­
ufanie swoich kolegów.  Powinni  umieć 
czy  tać, pisać, rachow.ać i znać dobrze urzą­
dzenie kassy korpusOwey ( Kn ap psc ha ff tS -  
Casse) , którey będą Kuratorami ,  n iemniey 

obowiązki  reprezentantów, osobną instru- 
kcy ią  przapieaTi się maiące.

Art:  5*. Górnicy z  groua swego  w y ­

bierać będą starszych przy  gromadach w  
dozorstwach  , i na każdego D o d a w a ć  trzech 
K a n d y d a t ó w  , z których D y r e k c y i a  iednego 
mi anować  będzie, i w y b ó r  sw ó y  w tey mie­

rze Kommissyi  Spraw Wewnę trz nyc h  i Po.  
l icyi  przedstawi.

Art: 53. Namiestnikowi  Naszemu w 

Króles twie Polskiem i Kommissyi  S p r a w  
Wewnę trz nyc h  i P o l i c y i , po lecamy w y k o ­
nanie ninieyszego po stanowienia ,  które vj 

dzienniku Praw będzie umieszczonem.

D a u w  Petersburgu d. J8 J j a r e "  ,8l7r

(podp.)  A L E X A N D E R ,  
przez  Cesarza  i Króla
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| L .S .)  W ini ster Sek retarz Sianu 

/?. Sobolewa hi.'.
Zgodno z oryginałem: 

Minister Sekretarz StanU 
(pod.) 1%. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem
'Radca Sekr: Stanu, Jem B r yg a dy

( Podpisano ) Kossecki.

Z  Petersburg* d? *6 W tia d. k.
P .  n4 b. m. N. Pan r a c z y ł  zaszczyc ić  

bytnośc ią  sw oią  wspania ły  bal ,  dany przez 
Pos ła  Angielskiego Hrabiego Katkart  na 
cześć Imienin iego Monarchy  5 N. P a a  miał  
n? sobie ozdobę wie lką  orderu Podwiązki .

D. 25 b. m. K r ól o w a  Hiszpańska M i ,  

r y i a  Izabella , n znowana  została Damą 
wie l k ieg o  k r z y ż a  orderu S. K a t a r z y n y  

j sz ey  klassy.

K a w a l e r  P izarro ,  Pe łnomocny  Mini 
eter dwo ru  Hiszpańskiego otrzymał  order 
S .  A łexandra  Ne ws ki eg o ,  którego ozdoba 

przes łana  mu została  z następuiącym N.Pa- 
ua reskrypiem .

Mości  Panie Ka w a le rz e  Pizarro !
”  Ufność Króla,  Pana t V a s z e g o ? oorała 

Was za p ierwszego stróża wszystkich swd-  

ich przedsięwzięć w  w y d z i a l e  spraw w e ­
w n ę t rz n y ch  w a s z e y  o y c z y z n y .  Następnie,  

d la  Przy iac ie la  i Sprzymierzeńca  Mon ar­

c h y ,  Któremu z taką gor l iwośc ią  s łużyc ie ,  
przystoynie  jest uczcie w  Osobie wa szey  

r ó w n i e  w y b ó r  Króla Jmci kato l ick iego ,  ia- 

ko  i tę w  was g o r l iw o ś ć ,  przez  którą u- 
jpra wie dl iwi ac i e  ten Jego w y b ó r  W t e m  

przedsięwzięciu mianowałem was  K a w a l e ­

rem orderu S. A l e x a c d r a  Ne wskiego ,  k tó­

rego znaki  z ukontentowaniem tu prze- 

lylam.
Z a t e m ,  M P a n i e  Kawalerze  P iza rro ,  

proszą Pana Boga , aby w  a s w  i srey  św ię ­

t e /  c k i iw a ł  opiece o

Na autentyku p o d p i s a n o : A l e S A S d BR;
Petersburg d. 15 ńfa;a 1817. r.

Z  Berlina d. 94 Czerw et.
Dziś rano w y i e c h a ł  N. Król  Jmi pod- 

naz wisk iem Hr. Ruppin z P otsdam u do 

T o pl i tz .
Z  Londyn» d. 13 Cz$r*cn.

Lordowie'  namiestnicy odebra li  roz­

ka z  udania się niezwłocznie  do hrabstiy  
s w o i c h . —  Lord  Prezydent  miasta  L o a d y -  
nu obrany został  cz łonkiem parlamentu n a  

mieyscu P. Combę.
Zaburzenia w  Nottingham i Leeds r- 

spokoione zostały
W  okol icach v W  estminsteru ro z rz u c o ­

no pomiędzy  ludem wie l e  p isanych  bunto­
w n i cz y ch  kartek. , A u t o r a  ich ęlotąd nie 

Odkryto.
Woien ny  nasz okręt Eriu p r z y b y ł  d. 

22 M a i ą  w 6 dniach z Algieru do G i b r a l ­

taru. P rz yb ył a  tamże A m er yk a ńs ka  fre­
g a t a ,  która d. 7 z Algieru odpłynęła.  Ob*  
te okręty nic nowego  nie p r z y w i o z ł y ,  tak  

i i  ule prawdzi  się , Bogu dzięk i ,  pog ło ska  

o zasaley  tam rzezi,  która, iak się okazuie ,  
b y ł a l y l k o  w y m y s ł e m  kupieckim.

Na posiedzaniu i zby  n i i s zey  d. 10 b. m. 

P. Bnrdett oświ ad czy ł  się bardzo  mocna  

przec iw d e s p o t y z m o w i  Ministrów i z a w i e ­
szeniu p r a w a  Habeas Corpus, któremu P. 
Canning równie mocno odpowiedział .

Lord L iverpool  z d a ł  w c z o r a y  w  w y ż ­

s i  ey izbie następuiącą sprawę w  imieniu 

kemm issy i  dc roztrząśnienia po ło że ni a  

kraiu w y z n a c z o n e y  : — Z  p r zyk roś c i ą  
pr zysz ło  nam poitrzedz leszcze wiele  d o ­
w o d ó w  o t rw aią cy m zdradz ieck im spisku 

na  obalenie rządu i fconstytucyi.  —  L u b o  
p lany sp iskowych przez czuyność i tęgoiś  

urzędników w sz ęd z ie  a . r s zc z on em i  u s t a ­

ł y ,  o ie  odstąp :li oai  i ęu o* *  o d  ł l o ś l i w y t k



z l f l i y s l ó w ,  OWjiem popierają ie z 2apa- 

miętałą śmiaiością.  Doniesienia o tem po* 
c h o d z ą  z źródeł  nie m ai ą cy ch  z sobą ża-  
dBjcłv z w i ą z k ó w  i często wcal e  sobie nie* 
ZDanych, a p r e c i e z  co do istoty rzeczy  
zgodnych.  Pochodzą  One albo  od osób 

do spisku wplątan ych ,  albo d ozw ala iących  
się w p l a t a ć ,  ażeby r zą do w i  o nim donio­
sły.  T a ki m  doniesieniom ni* można  od 
razu  w i e r z y ć ,  i komuiissyia sądz i ,  i i  m o ­
w y  przez  wplątane osoby  m i a n e , miady 
iedynie  z a  cel do w y  wiedzenia  się o z a ­
mierzonych  planach. Udzie lone fcomrois- 
»yi  pisma tyczą sig jedynie rękodt ielnych 
p o w i a t ó w  w  śro dk o wy ch  i  północnych 
p t c w i a c y i a c h 1 lubo i lechętni  sp o d zi e w a ­
j ą  się od stol icy  p o m o c y ,  fiie w p ł y w a  ona 
iednalc by naymn iey  do nowyc h tych  zam a­
c h ó w .  Nędza i DiedosUttk pr z y ł o ż y ł y  się 

w p r a w d z i e  wiele do rozdrażnienia i u wi e­

dzenia u m ys łó w  w  tych  powiatach , ale nie 
s ą  p r a w d z i w ą  p r z y c z y n ą  nieukonteato- 
wa ni a  W  niektórych p o w i a t a c h ,  w  któ­
r y c h  n a y w i ę k s z a  by ła  n ę d z a , znoszono ią 

c ierp l iwie  i  z  p o w o l n o ś c i ą ; w innych zaś,  

w  k t ó r y c h  Ucisk czasu nie był* tak dotk l i ­
w y m 1, p o w s ta w a no  w  naywiększytń  pr ze­

cier niemo nieładzie', ftoirtmissyia iest za 

tem tego zdania , 14 powszechne  r ozs ze ­

rzanie bezbożnych  f  buntowniczych pism, i 

ustawiczne  powtarzanie  zapaleiąCycb inow,. 
p r z y ł o ż y ł y  się szczególniey w  t y c h  p o w i a ­

tach do  wzbudzenia  i  rozszerzenia ducha  

niechęci  i  buntu. Z w o l n a  osłabiły óńe w 

niż sz ych  ktassach ludu zwią»*i  p r z y c h y l ­
ności  do  rządu i kd ns tyt uc y i ,  uszan ow ani a  

do u s t s a w , o by cz a y no śc i  i Religi i ,  » P t* y -  
sposobiły u m ys ły  do niecnot.  O d  Ostatnie­

g o  zdania s p r a w y  w  iednyiM ty l k o  Wan- 
śiOstfze b y ł y  zg r om adz eni a , które niespo- 

&wy dość sprawić m ogły .  £>. 3 H a t  ca od-

•'*' ■* -w
było się tam zgromadzenie,  w  którym" g ł o ś ­
no i  publicznie krzyczano  o zmianę r z e ­
czy.  Jeden z m ó w c ó w  tego zgromadzenia  
p o w i e d z i a ł ,  i ż  l i czba  ich wkrótce do ) « ( ,
000 doydzie .  Lud został d, 10 .Marca w e z ­
w a n y  , a b y  p r zy go t ow ał  się do L o n dy nu  
do d r o g i , i chociaż  w przeciągu tego c z a ­

su zostało wie lu  hersztów u w i ę z io n y c h ,  
zebra ło  się iedoak wiele  ludzi  i  udali  się 
do L o n d y n u ,  k tórzy  iedoak  w  drodze z o ­
stali za trzymanemi i zwróconenoj.  P o m i ­
m o  zniszczenia tego niebezpieczt  ego p h n u ,  
s p r a w c y  iego ( popierali  iedoak a iezmien-  
nie swoie  zamiary .  O d b y w a ł y  sle potem 
małe  t y lk o  zg r o m a d z en i a ,  sk ładance  się 
pow ię ks zęv  części  z delegowanych od Ma n- 

szestru, Devonshir« i rękodzielnyeh p o w i a ­
t ó w  Jorkshire. W  iednem * tych  tg ro m a -  
madzeń zdana by ła  spra wa  o p ikach,  musz.  

kietach i kulach, które na  powstanie  p r z y -  
sposobiano.  U t r z y m y w a n e  zw i ą z k i  z Not­
t ing ham ,  Shefiield i Birmingham dla z a ­
chęcenia ludu do podobnyehże  przedsię­

wz ię ć  i d ow ie dze nia  się o pr zyg ot ow an iac h  
do niego. Na tych zgromadzeniach nie 
m ów ion o iuz o reformie pa r lament u,  ale 
w y r a ź n i e  o  r e w o l u c j i ;  i tak daleko  po su ­

nięto zuchwałość ,  i i  radzono sprzątnąć afr-* 
mierzłe im osoby.  Pewnego r a i u  prop o­
no w a n o  nawet zrobić a Manszesl ru dru­
gą M o s k w ę ,  a ż e b y  przez  to po wi ęk s zy ć  

l iczbę n iechętnyfh.  Pow sz ec h ne  po ws ta ­
nie w  M an tte s tr ze  nastąpić m i a ł o  dnia 30 

Czerwca.  Urzędnicy mieli  b y d i  p oym an e-  

m i ,  wi ęźniowie  uwolnionemi ,  żołnierze w  

sa ł a t z ac h  nap adaionemi , lub przez zapale* 

nie rękodzielnych gm ac hó w z lamtąd  wyfi  

w a b i o n e m i ,  i szałasse miały  b y d i  na ó w-  
czas opanowane.  Jedna lub  więc ey  w y p u ­

s z cz on yc h  rac m ia ły  by dż  do tego  znakiem. 
D l a  rozp oczęc ia  m e s y  % d a  36$ o ludz i

Si
; i

t
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miano z *  doitata&zhą l ic z b ę ,  które spodzie* nie mieli naprzód u d ać  s i f  do Nottingham,

w a a o  sif , iż  za ra i  do 3000 w zrośaie. W  
niektórych z tych  zgromadzeń umówiono o 
Od4ajracti , przaa które poddani] mieli b y d ź  

od w ierności K rólów  uwolnione mi, i i a p o -  
w i c 4zi«ć miano śmierć p rze c iw n ik o m  bua*
1 u j  lecz nie znaleziono żadnego d ow o d u  o 

p tzyg oco  eaniu takich odezw,. O k ro p n y  
(en *pi««h o d k ry ty  zo: tał p rzez  u rz ęd n i­

k ó w  i h ertz tow ic  l ig o  przed uskuteczni®- 
niem  sw oiego  planu aostali u w ięz ion em u  
V  zaśna so zniszczenie tego p lz a r  adaie się, 
i i  osłabiło usiłow ania  źU chętn ych  i po- 
m /śln ieysze  odtąd nadchodzą » tyc h  o k o ­
l ic  d en ietita ia ,  P rzez czyść K w ietnia  b y ło  
tam  zupełnie cicho. Po  zaw iezien iu  pra­

w a  Hrteas Corptts rzadsze b y w a ły  p o  a z y a -  
ko* D ia 'h  zcnedzki. W  de k lub ów  zostało  

z n ie s io n y c h ,  lub p r z y a a y m n ie y  tak pot*- 
i< mnie b y w a ł y ,  £• ich nie m ożna było  po- 
strzeds, Z w ią z k i  l i s t o w n e  u s t a ły ,  i n az­

w iska  g łó w n yc h  osób nio b y ły  w ym ieniane, 
M ała  ty lk o  liczba wiedziała  o postępie pla­
n ó w , i ta miała ustnie d e le go w a n y ch  u w ik ­
ła ł m i a ć , k iedy i gdzie  mieli sw oich stron­

n ik ó w  trzym ać w  g otow ości  Delegow ani 
Zgromadzali się w  roa -eyiz ey  liczbie  i usm - 

ty lk o  zw ią z k i  u trz y m y w a li .  Ku k o ń co w i 
K w ie tn ia  i na końcu M a i1 odbyło si-ę «r 
mieścin zach od n iego  p o w ia tu  Jórkshire 

zg ro m a d z e n ia ,  n a  k tó iem  z n a y J o w s ło  s e 
w i e l i  delegow anych  «d innych miast. 
N a tem  zgrom adzeniu adana b y ła  sp raw a  
O lic ib ia  s t r o n n ik ó w ,  iaka się lir ro ż n y ch  
tyrh  p o w ia ta c h  znaleść m oże. L ic z b a  t a  
b y ła  bardzo  w ie lk a  4 leci kom m issyia  w io  

dobrze , i t  w  p od ob n ych  zd arzeniach za- 
ch o dzą  przesadzenia. P ostan ow iono le­

s z c z e ,  iż  z a r a z  po roztrząśoieniu p y ta n ia  
w zglądem  r«uor»y p arlam e n tu , nastąpić 

m *  i* a e  g łówtfc ** r« aud ze n ie ,  ‘ R o k o sz * -

gdzie s p ó d z i e w a l i  s i f ,  i i  znaczno przy łą­
cz ą  się do nich kup y.  Na drodze d o  Lon­
dynu spod zie wa! ’ sif  więcej  ieszcze zbroy-  

nycn zńale ić  ludzi .  Na  ki lku potem u d a ­
nych. zgromadzeniach doniesiono,  i l  tak 
dalece po m n o ży ła  się l iczba  członków# i i  co ­

dziennie powiększaią się dy wi zy ie  i  w y d z i a ­
ły .  Podobneż doniesienia nadesz ły  przez 
de le gowanych  z  innych o ko l i c ,  i zapew nia­
ły  o p o w s z e c h n y m  p o w s t a n i u ,  które ie- 

dnak z wa żn yc h  p o w o d ó w  nie mogło  iak 
9 lub 19 C z e r w c a  nastąpić. . Z n a y n o w -  
szych  doniesień z  t y c h  okol ic  o kazuio  sif  
i ż  wszystkie to p l an y  iak  d a n n i ey  przez  
czuyność rządu,  czynność i  mądrość  urzę­
d n i kó w  I po m oc  regularnego jw nyska I mi- 
ł icyi  zniszczone zostały.- Odebrano  o nich 
w i a d o m o ś ć ,  p o c h w y c o n o  hersztów i  z a ­
mach buntu zniszczono.  Ko m m iss y ia  d o ­

nosi i z b i e ,  iż nayświat leysś urzędnicy  są 
t . g o  zdania ,  i a  udz ielona n iedaw no rzą­
d ow i  w i fk s z a  w ł a d z a  p r z y ł o ż y ł a  się szeze* 
gólniey  do utr z ym a ni a  w  kraiu sp oko yno -  
sci:, i że  odięeie mu tey  w ł a d z y  w  t ym cz a-  
sie staćby się dla kraiu  mogła  niebczpic-  
oznem za leca  prze o dalszo zawieszenie  
pr aw a Hcibejs C orfus. „  Z i a n i e  tey spra­
w y  bedzie drukowane i w  p rzy sz ły  ponie­
działek pod rozwagę  i zby  wzięte.

W  Indyi  w s c k o d s i e y  umarł  Raiah Na* 

panlu > iedna z lego ż o n ,  iedna z  n a l o z n i j  
i 5 panien Dw orskich  spal i ły się d ob r o w o l­
nie z łego zwłokami .

Podług  Iiitu z W a r i n g t o n u  po d  d. 2 

M a i a  rząd  z jed noczon ych  S t a n c w  półno-  

cney  A m e r y k i  t o w a r z y s t w u  w y c h o d a i ó w  
F r z a c u i k i c h ,  na  którego cze le  z n a y d u ią  
się L ac a n al ,  Panncenes,  Garniar  des Sann 

te s ,  o t *  La l i em an d,  Demo t ię Ues ,  Clau-  
sel ,  & c .  ustąpił  ?oote o o  m o r g ó w  grupru
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a W  rzeką  T in n ib ech y  w  p ow iecie  Mistis d z o n e ,  a M orillo  osobiście w o y ik a m i  do*
gip ina  14 lat bez i ad n ey  opłaty,  dla rozkrze-  
eticnia tern wina  i o l iwy .

Gazeta Merning - Chronicie pod d. 3 
h m .  zawiera niektórelisty rokoszańskich Je* 
At ra ł ów Hiszpan*kiey Amenyki  iako to:Piar? 
P a e z ,  M a r i n o ,  A r i s m e n d i , Saraza i Cede- 
■o, do Naczelnego W o d z a  Bo I ivara ,  w 
kt ór y ch  Bader korzystnie odmalowane iest 

po łoż en ie  rokostanów.  G łó w n e  ich k w a ­
tery by ły  : Jenerała Piar d 10 Lutego w  
A l t a  - G r a c i a ,  a 24 przed Al ta  Guaiana 5 
Jcu. Paez d. tg Lutego w Cadano del Ro-  
aario j Jen, Marino i Arismendi d. 10 Mar .  

o a w P u n c h e ,  a Jen. Cedeno d. *0 Lutego 

w  A l t a - G r a c i a .  Piar pisze z Al ta  - Gracia,  
że  mieszkańcy  powiatu  Corona , waleczne 
pokolenie  In dy ysk ie ,  podobne do K o z a ­
k ó w ,  za l edwo od Królewskich w o y s k  pod 

Jenerałem Moril lo oswpbodzoneoi i  zostali,  
Ogłosili się z a r a z  za rokos iąo ami  i u c h w y ­
c i l i  oręż,  R r a y  ten iest bogaty i dobrze 

za go sp o da ro wa n y  j woysiso iego w wiel-  

k iem tam iest powa żan iu .  Nie opuści te ­
g o  k r a i u ,  poki go zupełnie od nieprzyiar  
c io ł  nie Oczyści.  T e n ż e  donosi z p o d  Gu a-  
i a n y ,  że D ow od cę  tego mi asta ,  Torralba,  
k tó r y  z 400 ludzi  o godzinę drogi od tego 

mi ast a  u s z y k o w a ł  się, d. 23 Lutego n a g ł o .  
W ( porazi ł .  P ae z  donosi  w  długim swoim 
r ap p orc ie ,  i e  przy  w o y s k u  swoim m aó o oo  

o ch ot n ik ó w  , którzy  tchną ty lko  os w o bo ­
dzeniem o y c z y z n y  i zktó re mi  wygra? iuź 
»3 po tyc ze k .  Cierpi  niedostatek broni i 
proc hu  i koni  zaś ma pe d ó sta tk ie m , na 

kt ór y ch  z b y w a  zupełnie fwoysku  K r ó l e w ­
skiemu ,  a bez tych nic w  tych okolicach 

zrobić nie można.  Potem opisuie iak w 38 
Styc zni a  z w y c i ę ż y ł  Mori jlo,  ”  G d y  ode- 

brałem wiadomość  , że Br yg a dy er ow ie  La-  

t o r e t  1 C a U ą d a  t rz ym a ją  Guar^ualito osa-

w o d z i , puściłem się zaraz  w  drogę i p o ­

czyni łem potrzebne rozporządzenia do p o ­
bicia n ie p rz y i a c i e l a , chociaż nie miałem 
potrzebnych ż y w i o ł ó w  do stoczenia staoow 

wc ze y  bi twy.  W o y s k a  m o i e , ; które oble­
gały San Fernando de A p u r e ,  w r a ca ły  iuz 
do mnie,  gdy  z prawem moim skrzydłem,  
które składało się z 1300 konnicy , postą- 
piłejn naprzód  dla uderzenia na nieprzy ia­
ciela w  równinach  między Mocur itas  i Ban- 
co Largo .  T u  przy iął  bitwę z 1000 pie­
choty  i 300 konnicy.  B i twa  t rw a ł a  od go ­
dziny  9 z  rana blisko do 4 po południu , w  
który m czasie widząc  nieprzyjaciel  prawie 
całą swoią jazdę z n i s z c z o n ą ,  ap ie ch o tę  
znacznie uszkodzoną,  cofnąt się w  ścisnio- 
nyćh  k c l o m n a c h ,  ratuiąc resztę swoiego 
w o y s k a ,  w  góry A p u r e ,  zostawiszy  na m  
300 koni , wtełe broni,  j eńców , i t, d. Plac 
boiu był  trupami zasłany. Jeńcy zapewnia­
j ą ,  że to by ła  cała siła Morii la.  W e  dwa 
dni potem zwróc i ł  się nazad  , udał  się od 
T r i o  do San Fernando ku brzegom rzeki  
Ap u r e  i A p u r i t o ,  czemu w o y s k a  moi*  
składające się iedynie z konnicy nie m o ­
gły przeszkodzić.  Przyrzekłem tern m i a ­
s tom,  że ich me opus zc zę ,  poki nie odbić-  
r-ę po s i ł k ó w ,  o które upraszam J U  P a n a ,  
a żeb ym  ie mógł  mcią jazdzą zasłonić.  Mu- 
s iemy M ori l lo ,  Ca lz oda  i G o r r i a ,  k tórzy  
z tmkniętemi  teraz są w San Fernando prze­
szkodzić,  aby nie epanow uli trochy uży te cz­
nych koni ,  które znayduią się na drugiey 
stronie rzeki Ap ur e  niedaleko Ca laboza  i 
Jy iae ,  i te mieysca niebawnie osadzić.  B y .  
tność moia w tey okol icy  jest k o a i e c z a a ,  
g d y i  zebrałem iuz do t o , 000 koni , nip l i ­
cząc  koni ruoiey jazdy 1 10,000 i n n y c h ,  
które pasą *ię pod zasłoną moiego w o y ­
ska , i t z y p h o  zebranemi bydż  mogą y sko- 
robym od J W. Pana  odebrał  roz kaz y  do 
ruszenia daley .  Lecz  korzyści  nasze s p a ­
d ły b y  na owczas  na n ie p rzy ia c ie la ,  & c .  
Pos iadam 2000 m ułów y które należą do  
r z ą d u ,  i JW.  Pan możesz każdego czasu  
niemi rozrządzić .  V\ ysełam z tym  listem 
Jeneralnego Kapelana,  O y c a  Benac io ,  k tó­
ry  ustnie uwiadomi  J A .  P aaa  o ws zystk iem 
dokładnie . ,,
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^ T E A T R  w KRAKOWIE.
I lgie  W y st aw ie ni e  D f t m m y  w ^ch aktach 

» Niemieckiego pod t y tu łe m ;  
Człowiek s  Czarnego Lam.-~w d. 12 Cter:r,b.

Publiczność tuteysza D ra mm j  t ę , a i e  
bez p r z y c z y n y  z •k laskami  pfzyię ła .  W i ­
dok nawróconego przestępcy na drogę cno­
t y  z własnego  ty lko  natchnienia,  za  w s i  y - ■ 
ć z on ey  i ukaraney  po tw ar z y  , są dwie tak 
s łodko czaruiące ułudy , ze serce ludzkie 
nigdy im się oprzeć nie zdoła . )  Ma ona 
ki lka ly t u ac yy  rzadkiey piękaośc i ,  i a k i c h ' 
t w ó rc z e  wynalezienie  samemu tylko wia -  
w i ś m y  S z y kspirowi.  W obliczu iednaksu  
r o w e y  i bezprzasądaey k r y t y k i , obok nie* 
pr ze l ic zon ych  wad i  uchybień,  nikną te 
ws zy st k i e  ozdoby.  \Sztuka  t a ,  równie iak 
wiele i i inych z Niemieckiego,  w naymoc-  
n iey sz em  zostawia  nas przekonaniu,  że 
N i e m c y  maią  dar za ch w yca n ia  poiedyn-  
c emi scenami,  w  swoich Tra iedyiach  i 
Draonmach j myśl i  ich są oryginalne,  duch 
po et yc z ny  pr aw dzi wi e  , całość przec ie ł  t y ­
le iest nieszczęśliwa,  tylu suchemi obraza­
mi  poprzeplatana ,  i e  w  oka mgnieniu z 
i l l u zy i  przcchodzieo iy  do strętfiałeści i nie­
smaku.  Ho takiego to właśnie rodz&iu 
dzieł  należy  Dramma n i a i e y s z a ^  Pomiia-  
iąc  wady których i u i  sprostufc-anfa iest me- 
podobnem,  bez ca łkowitego upadku sz tuki ,  
w y t kn i em y  te które od raZu pop raw ić  m o­
żna. R a d l i l ib y ś m y  nayprzód  koniecznie,  
n i e b y  córka Elektora ,  osoba tey godności,  
t am a iedaa t ow ar zy s zą ca  oycu  na polo*

1U 7  Roku W E  8Z R0DĘ.

w a n i u ,  dotego w  stroiu d w o rs k i m ,  p r z y ­
dane sobie miała choć nieme t ow arz ys zki .  
Schadzki  iey samotne 1 Juliuszem,  lubo w  
celu nay czy sts zey  mi łości ,  są przeciek o- 
brażaiące w niey skromność,  są błędem o- 
soby pospolitego w y c h o w a n i a ,  i nie mogą  
pod  żadnym pozorem uchodsić na Scenia 
d z i i i s y iz e y .  W  mieszanie się Celamiry  dq 
b i twy  ze s z p a d ą ,  która iey dosyć  niezrę­
cznie przez autora  podaną b y ł a ,  iest wię-  
ce y  śmiechu godnem iak podziw lenia ; do-  
rzeczniey  będzie,  gdy w p r z y s z ł o ś c i , na  
widok  wa lk i  oyca  swego z roz boynikanu 
omdleie w o bi ęc iu  t o w ar zy s są cy ch  iey k o ­
biet. Ubl i iaiącc  wreszcie uszanowaniu 
dla podeszłego wieku, płonne koncepta F r y ­
ca (którego nie po  Polsku ochrzczono  Fr i t t -  
ch en )  powinny być  zupełnie uryłzucone.

< W  grze okaz a ła  Panna Siennicka wiata 
zda tnośc i ; radzi l ibyśmy iey t y l k o  unikać 
t r z ym a ni a  się czasem poehylo.*** Pan W o -  
rowrki  mi a ł  dobrą postać intryganta,  l ecz  
deklamacyią  zupełnie ma zepsutą.  W i e l ­
kie? powinien dołoży ć  p r a c y ,  aby się od­
z w y c z a i ł  od tego śpiewaiącego tonu, k t ó ­
r y  tak nieprzyjemne m a  brzmienie. -7- Pan, 
Kochanowski  nadto w niektórych mie y-  
scach grał  z wymuszeniem.  —  Panna Parya 
potrafi ła zaiąć  sobą Publiczność.  Naywię-  
cc« iednak p o ch w a ł  należy Panu W ł o d k o ­
wi- Przeięty on by ł  zupełnio swoią rolą.  
Gra iego bliska dos kon ało śc i , dostateczni* 
nas przekonała ,  że ro la  Henryka  w  K l a r z *  
nay niesłuszniey była mu narzuconą, A k t o r  
t«B; z a i ł u i o a e  odebrał  o k l a s k i , ^



JII. G ło w i Srom ow a czy li *b le? W ęgier­
sk i. Dramma w  3 Aktach z F fn e a z k u -
go wystawiona w duiu  24 Czerwce 

Nieulcczona  wada  iafca na« uderzy ła  
w  t ty  Drammie , iest iey rozwlekłość,  przez 
połączenie za nadto wielu w y p a d k ó w  w  
pi er w s zy m  Akcie  zrządzona  , z którego 
echyłkiem iu i  każdy  przewidz ieć naoie na- 
czenasię skończą d w a  następije. Sztuka  ta 
mogła  się w  epoce kontraktowey  z tego c h y ­
ba względu po dobać  w i d z o m ,  i t  ci którzy  
w  czas przysz l i ,  widziel i  w p i er ws zym  A k r 
cie całą K om ed yi ą  pod napisem; Głowa  
S r o m o w a , ci którzy  póżniey ,  słyszeli  op o ­
wiadan ie  w drugim Akcie tego ,  co się już 
stało w  p i er w s zy m ,  nic w ię c  nie stracili na 
opóźnieniu;  ci zaś co ty lko  na trzeci  A k t  
a d a z y l i ,  widnieli  jeszcze małą Drammę : 
Zbieg W ę g ie r s k ie j  T a k  to nieszczęśliwe 
k y w a i ą  czasem talenta autorów Dramma- 
tyczny ch.  v * ° ! e by ły  dobrze umiane , ak-  
cy ia  Jtrafna. >Pąn Kochanowski  w roli JJryn. 
ica lubo nay lepiey  graney , wp ad ał  iednalę 
czasami  w tragiczne uniesienia,  co w o so ­
bie tak pospolitego fz łp w i ek a  bardzo źle 
się w y d a w a ł .

V**‘ 1 , pR  ' r
. I V .  W yspa M ałżeństwa cz y li Trafili iak 

i u l ą  w p ło t . —  h  omeny a w zch Akiach 
z  Francuzkiego, w j stawiona d, 25 Czerw.

Nie ch cem y czyte ln ików naszych nudzić 
dar emnie ,  wytyk an iem  szczególnych w a d  
i niedorzeczności  tey n iedowarzoney  farsy,  
j es t  to zbiór płaskich i pożyczanych  konce­
p t ó w  upstrzony  wstare przysłowia.  Pan 
D z i e k a n  w y s p y  , przez nieustanne p o w t a ­
rzanie  tego w y  razu *'w ogólności,, sam siebie 
t y l k o  zabawi ł .  Za ł u ie m y tu mocno usiło­
w a n i a  Pana Podgrabińskiego,  który piękną 
grą swoią nap róiao  chciał  o ż y w i ć  martwą 

rolę  Gaspara  ; niemniey talentu do roi ko

m i , i ledwie ł e  był '  wstanie za  uchybieni* 
z n a c z u i e y s z e , kilka wierszy p r z y t o c z y ć ,  
w  których w a d y  stylu uzna? bvć godnemi  
po p r a w y .  Nieoruieszkał z tych przestróg 
ko rzystać  godny  t łómacz w ol tera,  i A l -  
zy r a  stała się ozdobą sceny P ol sk i ey . S N i -  
gdy  t ryumfRel igi i  chrześeiiańskiey nie mógł  
być ł w ie t ni ey sz ym  blaskiem otoczony,  iak  
w  rozwiązaniu  tey T r a i e d y j ! . . .  Lec*  w y ­
stawienie tey sztuki u nas ninśzło zn a cz ,  
ny cb  ueh yb ień,  szczególniey piękna poe-  
z y a  niezmiernie w  deklamowaniu  ucierpia­
ła.^ W  iednych wierszach za nadto ołów 
d o d a w a n o ,  w i n n y c h  słowa by ły  skróca- 
ne , lub opuszczane.  Uchybienia tego ro .  
dzaiu psuły Harmonią wiersza i cały dźwięk  
po ez y i  zagłuszały , których tern bardziey 
d aro wa ć  nie możemy , iż role by ły  tak do­
brze umiane. -fe^Pan Budkiewicz  w roli Al -  
waresa  przy zgonie syna więcey powinien 
by ł  wydać  czułością  Nieznaiący treści hi- 
storyczney tey  T r a i e d y i ,  3 przybyl i  na 
scenę w  którey G us ms o umierał ,  u igdyby  
za pew ne niedali temu wiary  , £e on iest 
pycem.  T a k  oboiętną w y d a w a ł a  się p o . 
stać Al wa re sa  i oziębłość w w y m a w i a n i u  
ostatnich s ł ó w ! . . i -  Pan Kochan ow ski  zu­
pełnie dobrze bytby pddał  rolą G u z m a n a ,  
gdyby ią lepiey chciał b y t  zgłębić,  i roz­
poznać , gdzie miał  ton zniżać,  a gdzie pod­
nosić. Gra Pana  W ł a d k a  iest piękną,  za­
c h w y c a j ą c ą ,  Ucz uchybienia te same w i ­
dziel iśmy co w Panu Kochanowskin G w at -  
to w n y c h  poruszeń,  zawsze się do sytuacy i  
w y ż s z y c h  o s z c z ę d z a , czego  ze Pan W ł o ­
dek tą razą n ie za ch ow ał ,  osłabił  dużo tę 
piękną scenę w  którey mu A l z y r a  wy zna-  
i e ,  i$  iest żoną G u z m a na ,  bo a takim sa­
mem przyiąt  to poruszeniem , iak wieść tę 
mniey dziataiącą na namiętności z ust Mon- 

r tezn : i e  przy iał  wiarę chrześci jan:  i t. d.
i cznych  Pana tVłodka.^> Sztuki  podobne- ^Kola M o n t e z a  n i e w ł a ś c i w i e  d a n a  była  Pa- 
. -------- :_j  1 ■ •------------------- —  nu Go łaszew skiemu,  nie czuł  on iey  by-go  rod zaiu ,  sprawiedl iwie  a a  wieczno w y ­

gnanie zasługują z  teatru.

V-  A lz y r a , czy li Am erykanie. —  TraieJya  
w  5 A k ta ch , z  W oltera w ierszem  tłóm.t- 
cztnin przgz L . Osińskiego. W ystaw io­
na w dnia  26 Czerwca 18 7*

T w ó r c z y  geniusz W o l t e r a  sam iost 
w y n a l a z c ą  treści tego pięknego poematu. 
L a  Harpe tak znany w l iteraterze z suro­
wośc i  swey  k r y t y k i ;  w rozbiorze  Al zy ry  , 
j d a l i i ę  być  nienasyconym  iey pięknością-

nay  mniey

VJ. Ton wielkiego świata i  D obre Sfrce.—  
Dramma w  4 Aktach z  Niemieckiego P, 
Cygler tłbm aczona; grana d. 27 Czerwca.

Autor  miał tu na celu w y s t a w i ć  ze­
psucie serca ludzkiego w szczęściu,  i na­
prawienie  go przez nieszczęście. Udało  się 
mu w niektórych mieyscach trafić do prze­
konania ka żd em u ;  wy st a w i ł  ws zystko  w  
ż y w y c h  k o l o r a c h ,  o d m a lo w a ł  niektóre



t h tra kt cr y  dos yć  **ctęśli  } ale nieoka- 
zal talentu drammatycznego^ Nie mas* w  
tey dram.nie i a d n t y  zay m ui ą ce y  intrygi  i 
są te ty łk a  same o bra zy  składaiące icden 
ogromny d y i a lo g ,  który przez wyrzucenie  
wie lu powtarzań nie po trzebnycn,  i bar­
ba rzy ńs kie j  po ls zc zy zn y  znacznie skrócić 
i naprawićby można. Między charaktera­
mi o»ób zua ydu ie m y nay spr zecznieyszym 
charakter Wcldena.  Jeżeli en miał  wysta­
wiać  oyc a  szukającego zemsty za  obelg;  
swoiego s y n a ,  niepowinien by ł  mieć tey 
postaci  ! l i c h w i r r s k i e y , że tak po wiemy 
cz ło wi ek a  stukaiącego n iego dz iwy ch  k o ­
rzyśc i  w  zgubie innych l a k m  się *Velden 
do sceny przedostatniey o k a z y w a ł ;  nale­
ż a ł o  mu tylko  w spomioać sw óy  ża l  i zem­
st ę . —  Jeżeli i u i  miał  ^wystawiać podłego 
ty lko  z d r a y c ę ,  iakim się nam dał  widz ieć  
w  i stocie,  a ie pot rze bi e  by ły  na końcu te 
dążące d o  rozrzewnienia ż a l e ,  które go 
zupełnie inną osobą czyni ły i nikugo w z r u ­
szyć  n iemugły  ; ce! ich nawet przec iwny  
iest moralności  , bo na usprawiedliwienie  
Zbrodni z amie rza.

]?ań Kochanowski  grał  dobrze.  Umiał  
on trafnie oddać charakter Berga. Ban 
"Włodek nieustąpił  t j  wwiczem Dmusaew-  
ikieoiu Artyśc ie  teatru W a r s z a w s k i e g o , i 
nie zostawi ł  nic do żądania.  Rola  skrom- 
ney  i niewinney d z i e w c z y n y  bardzo s łu­
sznie należała Pannie Siennickiey.  O d d a ­
ła ią z uczuciem , więc ey  ty lko  powinna  
była o ka z ać  pomieszania ,  kiedy widz ia ła  
się b y d ź  o n ieprzystoyqe  ży c i e  zdradl iwie 
osk a rż o ną ,  w  obliczu B e r g a ,  którego iu i  
mi łością iest Zaięlą. Panna Baur młodsza 
za s łu ży ł ?  na poc hwa lę  ; postać iey piękna i 
szlachetną tu była.  Paona  ; Parys umia ła  
suchą rolę ( Pani Albosi  J grą swoią  ukształ-  
C J u ą  zaymuiącą  u c z y n i ć . ^

W 6 $ ł  ¥

V
VII. R h u lk i R y w a l, Knmedyia w 2 Aktach  

i  Wezbranie W isty  — Komedyia w i A k­
cie w ierszem ; grane dnia 28 Czerwca 
3 8 17*

W pierwszey  z n a j d z i e m y  same pła­
skie i wy m u szo n e  komiczności.  Należy  ią 
porównać  z F a je r w e r k i e m , w k t ó rw m  na

przód wszy stk i e  p r z y g o t o w a n i a  w i d z i e ć  
można.  Co  nas iednak naynieprz '  ieirniejr  
tu u d e r z y ł o ; b y ł a  rota Ko ch an ka  grauft 
przez P a n a B a u r a .  Prosiemy go, aby  w i ę c e y  
roi podobnych  nigdy się nie p o d e j m o w a ł ,  
resztę w o l e m y  z a m i l c z e ć . . . . .  —  W  dru- 
giey K o m e i y i  widziel i śmy talent Pana Pod-  
grabińskiego w  całey okazałości .  T e n m ł o  
dy  Aktor  naypięknieysze czyn i  nad icie,  
że scena Polska z n a y d i i e  w  n m k ied y ,5 
godoego następcę Zołkowskiege  —  Ś p i e w y  
właśnie do u e m r j n . a  wz bu dz i ły .  Musie-  
m y  tu więcey gc przypisać opuszczeniu 
się naszey orkiestry.  —- D y r yg u ją cy  m u z y ­
ką u s ły sza ws zy  że W o l a n k i  z innego to-  
uu śp ie wa ,  powinien by ł  iey kazać  umi l­
knąć i a ko mp ani iować  mu solo.^t Z ża l em  
w i d z i e m y ,  iak m u zy k a  instrumentalna w  
naszym słodkim za ką c ie ,  zamiast  postępo­
w a ć  na pr&od, w  tył  się dziś c ofa!  -■ W 

I teatrze s ł ysz em y zawsze oklepane s z t u k i , 
częstokroć naynieharmoniczniey  granemi.

W .

34 —  3 * —
33 —  3°  —
14 —  13 _
56 —  50 —
34 —  33 —

Brna  go Czerwca i  1 Lipca  1817.
*im» reimega gatunki% ma Thrgm M

Krakowie jpraedamemyeH,
1. 3. 3* 4*

Korze c  Z i  yr. Zi.gr. Zi.gr. Z i.  gr
Pazcdic y  47 —  44 —  40 —  36 —

— Z y t a  3 9 -  36 —
— Jęczmienia 5S —  36 —
—  O w r r  ,5 —  14 13
—  Jagieł 68 —  óo —
—  Grochu 40 —  33 —
—  R z e p a k *   —  —

Bieg H tniedzy w W iedm u d. °s  Czerwca, 
Czer- Z ł  Hrl lenderski  Sz e i n a m iZ *  r.
Czer.  55ł. Cesarski
Moneta ko n w e n c y y u a  za  t o o  , Złr.

W  Krakowie d. 30 Czerw cu.
Czer.  Zł. Holi: monetą Couraut  Z ł p  19 gt. 6.

—  deKo Cesarski . . • —  ig  —  2».
Fry.dł Pruskie ■.....................—  33 —  18
I - u i d o r  ..... ....................................... —  3 6 ----------
2oto f r a n k o w y ....................... —* 3 1  —  t o r
Szeiny  Wiedeńskie za  100 . —  34S — —  
Z ł o t y  ryński  Steinami  . . —  1 — 5*

» O  K I E  a  i K  N  ł A -
\ T y d z i a ł  D o ch o d ó w  P ub licznych  — Podaie do w ia d o m o ś c i ,  iż  z p o w o d u  niedo- 

p ro w ad ą o n cy  w dniu 14 Styczn ia  r. b. do skutku L ic y ta c y i  D z ie r ż a w y  w ie c zn a y  D o ­
m ów  S k a r b o w y c h  pod  L ic zb a m i 1*4 1 113  p r z y  u licy  K a a o w n e y  s y t u o w a n y c h , d la

V



braku u ir eg ią c yc h  się,  t a ł  L i c y t a c y i a  w n o w y m  terminie w  d'. 10 L ip c a  r b. o godzi -  
nie 10 2 rana  w Bióra^n Wy dziat t i  pod wa runkami  poprzednio w  Numer .ch  )zien: 
Rząd:  12 w  r. z . , ] i  w  r. b. ogłoszonymi  o d b y w a ć  się będzie. W  Krukówie dnia 27g» 
C z e r w c a  1817.

Ltnow iki. S. P. 
bedom ski, S. W .

I/ wiadomia  się Prześwietna Publiczność,  i ł  w  sklepie w  Rynku pod Nr. ao dnia 
7g o  L ip ca  rozpocznie się i daley dni następnych kontynuowaną będzie l i c y t a c y i a ,  d o ­
browolni,  na ro łn e  towar y  bławatne , bawełniane i t  p. gdzie za gotowe pieniądze z a ­
r a z  płacić  się maiące sprzedawane b tdą: sztuki f loramu,  ki tayki ,  l e w a m y n y  , 'perkate 
W desseniach n a y m w j z y c h ,  szlafroki  męzkie ,  chustki Damskie , kapelusze ilorentyńskie,  
białe i cz a r n e ,  tudzież kamizelki  różnego gatunku,  k a ż m i r y ,  pry nekonty , atłasy , czar­
ne i k o l o r o w e ,  pończochy  bawetnizne i niciane ,  męzkie i dam skie ,  toż samo iedwa- 
bne białe i oz.nrne, rękawiczki  długie i krótk ie ,  damskie i męzkie,  a x a m  ty gładkie i w 
dessea , wstążki  Fran cu zkie ,  c z ą s t k o w o ,  koronki niciane , trzewiki  damski: .a f f ia nc w e 
i  l a k i e r o w a n e ,  i t. p. tudzież  sprzęty handlowe , iako  t o : kassa ż e l a z n a , ka nt or ek , sto­
l iki  , szafy , &c .  & c.' Chęć kupna maiący  , raczą się w  mieyscu i czasie oz n ac z on y m  
a n a y d o w a ć i — W K r a k o w i e  d. 28 C z e r w c a  1817 r.

3^0 N ep. Franki, Komornik
Dnia 4go L ipca  r. b. o godzinie ^ciey popołu dni u  na We soł y  przy K r ak o w i e  pod  

L .  234 r a y w i ę c e y  daiącemu różne ruchomości  za got ow ą Jsrebraą monetę sprzedane z o ­
staną. Chęć l i cy towania  takowe ruchomości  maiąey  w terminie ,ji w mieyscu w  zmian- 
kowanem stawić się zachcą. W  K r ak o wi e  d. 28 Ć u r w c a  1817-

3fan Kanty Koum lski, A om.
O d y  na l i c y tacy l  d o m -  pe  zm zr ł ey  Kozie Amst er dai ser ow ey  pod L,  .7 w  Ka źmi e­

r z u  pr zy  K r ak o w i e  stciącego dnia 16 Cz erwca  r. b odbytey , nikt nad summę szacunko­
w ą  198* złp. niepoitąpił  ; podpisany de legowany  R et o lu cy ią  Tryb una łu  I. łastancyi  W .  
H i s i t t  I r n k u w i  dnia *4 fczarce r. b. do L. 59/ podaie do publ iczney  wia do m oś c i ,  i ż  
p o w t o r n a  l icy tacy ia  wspomnioncgo  domu w dniu 24 L .p ca  r. b. o godzin. •  9 z rena z a  
z łożeniem naprzód vadii  przez maiącego chęć l icytowania w jot ey  części sza cu nk o we /  
s u m m y ,  w m eyscu odby wa ć  si» będzie. W Krako wie  'd. 17 C z e r w c a  1817.

Ciot kort.
Podpisany  ostrzega i zaw ia d om ia  ws zys tk ic h  O b y w a t e l i ,  iż gdy by  Józef  Prz ybył -  

k o  chciał  co przedsiębrać,  tak z c e s i y i  na rzecz iego , przez'  podpisanego pod dniem g  
Pażds .  1816 r. przed hoteryiu»zem Sanuemierskim w względz ie  summy i | ,ooO zł. poi.  
podpisanego w ł i . o e y  u JW W .-H rab stw a  Ossolińskich l o k o w a p e y ,  tudzież z Sk r y p t ó w  
■: złp. 10,000 A d a m a  K a r w o w i k u g o , 1 4000 zip.. J>r.a Nepomucena Rupniiewskiego, na  
rzecz i osobę podpisanego wy danych  , a by  z tymż e  żaden z O by w at e l i  w  szczególności  
esób  in t e r e s s c w a o y c i i , w ł a d n e  układy  ani t ranzekcy ie  nit w c h o d zi ł ,  pod ni* ważnością 
t yc h że  układów i t ranzakcyy  , oraz w y p ł a t ,  leżeliby i a i ’ e w s k u te k  t a k o w y c h  nastąpi­
ł y ,  ssczególniey za n ieważną  cessy ia uznana będzie,— Den w Lublinie d. 9 Cz er w ce  1817.

‘Jam Kanty Przybyłko.
W i o s k a  OpatkowicE Poiałowskie w  Powiec ie  Ję d rz e i o w sk i m , a W oi ew ód z tw io  

K rak ow sk im  , mi la  od jędrzeiow a , P iń czow a VI odz is ł rwia  leżąca, dziedziczna J W S i y .  
mona  Skerupki  P ad l ew s k ie go , która obeymuie teraz żyta  zasianego korcy 27 , przenicy 
k o rc y  23 ,  jęczmienia korc> g ó ,  owsa korcy  3 7 ,  grochu korcy  4 ,  ‘  i arzyny  znacznie ,  
w  którey zostaie na gruncie wo łó w rob oc zyc h  18,  koni 6 ,  c m e t  sztuk 70 ,  w o z y ,  płu­
g i ,  rad ia ,  brony ,  & c. k r o w y  osobnym inwentarzem spisa ne ,  z p o d d a n e u r  ośmioma p o  
dni  5 pieszo robiącemi ,  z zaoudowaniem gospodarskim,  i -ko  t o :  D e m e m ,  mieszkal ­
ny na, F o l w a r c z k i e m , s ta yni ami ,  szpiklerzem,  s to do ła m i ,  do sprzedania,  lub zamienia-  
ni  a na kamienicę lub dem w  K r a k o w i e ,  we dle  o dopłatę u g o d y ,  lub gdy o y  ani k u p i ­
ciel  nsi d z i ed z i c t w o ,  ani na zamian  me trafił się w  dzierżawę na lat trzy do-w-ypuszcze- 
B t * ,  z t ym d o k ł a d e m , iż  gruntu tak znacznie  dobrego z ayduie się,  i t  za s ie w y  pod.  
w o i o n e ,  bydż  mogą.  Maiący  chęć w  ten interess wniyścia  zechce nie udadź do {V 
Nies iołowskiego  Mecenasza Trybunału Kr akowskie  jp mi w, ika iąccgo  i ć l  t t ry iańik iey  uli­
c y  vr kam.enicy  F. Skorsaiego.


